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Wiedeń, 14 maja.
„Wiener Zeitung* ogłasza patent cesarski 

t  dnia 9 maja b. r. rozwiązujący Sejm gali­
cyjski.

Nowo wybory.
Wiedeń, 14 maja.

Jak się dowiadaję, w y b o r y  do S e j m u  
g a l i c y j s k i e g o  z o Bt a ł y  r o z p i s a n e  na  
c z a s  od 30 c z e r w c a  do 8 l i p  ca.

(Telefonem.)
Wiedeń, 14 maja.

Korespondencya „ Polni sche Nachrichten" do­
nosi, że b. minister skarbu Korytowski zamia­
nowany został namiestnikiem Galloyl.

Dr Witold K o r y t o w s k i ,  urodzony w r. 1850, 
wstąpił do służby państwowej w roku 1875, jako 
praktykant prokuratoryi skarbu w Wiedniu. Gdy 
w roku 1880 dr Dunajewski został ministrem skar­
bu, Korytowski, jako koncepista, został przeniesio­
ny do tego ministerstwa, gdzie pracował w biarze 
prezydyalnom nad bardzo poważnemi sprawami; w 
r. 1882 nad rewizyą taryfy cłowej. W rokn 1887 
brał udział w rokowaniach s Węgrami o ugodę a 
wtedy powierzono mu uprawę podwyższenia cła od 
nafty i zniesienia rozmaitych przywilejów, które 
posiadały rafinerye nafty na Węgrzech.

Po ustąpienin Dunajewskiego, został Korytowski 
W r. 1891 wiceprezydentem krajowej dyrekcyi 
skarbu. W  roku 1901 otrzymał godność tajnego 
radcy.

W  czerwcu 1906 po dymisyi gabinetu Hohanlo- 
hego, objął w gabinecie Becka tekę ministra* skar­
bu, którą dzierżył do listopada 1908 r.

Do Rady państwa posłował z okręgu miast: 
Wieliczka— Bochnia— Podgórze; do Sejmu wybrany 
aył posłem z miasta Nowy Sącz.

Przesilenie namiestnikowskie.
Wiedeń, 14 maja.

W sprawie p r z e s i l e n i a  n a m i e s t n i k  ow- 
i k i e g o  w Galicyi nastąpił w czasie Zielonych 
Świąt w Wiedniu n a g ł y  z w r o t .  Wszystkie 
kandydatury, które dotąd stały na pierwszym 
planie, zwłaszcza kandydatura radcy dworu U’ 
s t y a n o w s k i e g o ,  zeszły na drugi plan. Za­
miar zamianowania kierownika dla namiestni­
ctwa galicyjskiego porzucono i postanowiono 
o b s a d z i ć  n a m i e s t n i c t w o  g a l i c y j s k i e  
p r z e z  m i a n o w a n i e  n a m i e s t n i k a .  W y­
b ó r  p a d  ł na  dr. Witolda K o r y t  o w a k i e ­
go, który w poniedziałek pó południu powołany 
został do cesarza, po poprzedniej audyencyi hr 
Stuergkha.

Antecedenoye nominaoyl.

Podczas Zielonych Świąt bawili w Wiedniu 
posłowie K o z ł o w s k i  i G ł ą b i ń s k i ,  którzy 
odbyli liczne konfereneye z ministrem skarbu 
Z a l e s k i m  w sprawie namiestnikowskiej. — 
Wczoraj rano przybyli do Wiednia, powołani 
telegraficznie przez prezydenta ministrów, mini­
ster Dł u g o s z ,  prezes Koła polskiego dr L eo  
i prezes klubu ukraińskiego Kost* L e w i c k i .  
Także wiceprezes Koła S t a p i ń s k i  i wielu 
posłów demokratycznych, jak Stesłowicz, Kle 
eki, Rauch i Kolischer bawią w Wiedniu.

P r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  z a w i a d o m i ł  
w c z o r a j  o f i e y a l n i e  dra L e a  i dra Le ­
w i c k i e g o  o z a m i a r  ze z a m i a n o w a n i a  
K o r y t o w s k i e g o  n a m i e s t n i k i e m .

Przywódca Rusinów o nominaoyl dra Korytow&klego.

Poseł Kost* L e w vc k i oświadczył: Przyją­
łem oświadczenie prezydenta ministrów o powo­
łaniu dra Korytowskiego na namiestnika „ad 
referendum". Co do osoby Korytowskiego odno­
simy się do n i e g o  z c h ł o d n ą  r e z e r w ą ,  
ale co do sposobu, w jaki sprawą załatwiono, 
musimy wyrazić oburzenie. Co się tyczy stano 
wiska klubu, to dzisiaj klub zbiera stę na po­
siedzenie i poweźmie ostateczną uchwałą.

Minister Długosz wobeo nominacyi Korytowskiego.

. O godz. 5 po połudoiu odbyło się posiedzenie 
R a d y  m i n i s t r ó w ,  na którem zapadła n- 
chwała co do nominacyi Korytowskiego. Mini­
ster D ł u g o s z  urażony był tem, że sprawę nie­
jako przesądzono w czasie jego nieobecności w 
'Wiedniu, i z a p o w i e d z i a ł  z t e g o  p o w o ­
d u  w n i e s i e n i e  d y mi s y i .  Minister Długosz

zastrzegł się przytem wyraźnie, jakoby jego po­
stępowanie zwrócone było p r z e c i w  o s o b i e  
Korytowskiego, do którego odnosi się z wielkiem 
zaufaniem, jednak s p o s ó b  z a ł a t w i e n i a  
t e j  s p r a w y  zmusza go do zastanowienia się, 
czy ma d a l e j  p o z o s t a ć  c z ł o n k i e m  g a ­
b i n e t u .

Umowa dalej obowiązuje.

W kołach poselskich wyraźnie oświadczają, 
że przedmiotem pertraktacyj między nowym na­
miestnikiem a rządem, była głównie s p r a w a  
r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  i te wyraźnie oświad­
czył, iż umowa,  zawarta w sprawie reformy 
wyborczej, d a l e j  o b o w i ą z u j e  i że tworzyć 
ona będzie p u n k t  w y j ś c i a  s y t u a c y i  po­
l i t y c z n e j  t a k ż e  w n o wy m Se j mi e .

Prezes Koła polskiego wogeo nominaoyl.

Wiedeń, 14 maja.
Z kierującej strony demokratycznej otrzymu­

je następujące informacye: Na zaproszenie pre­
zydenta ministrów przybył wczoraj ; rano do 
Wiednia prezes Koła polskiego dr L eo  i od­
był z prezydentem ministrów długą końferencyę 
w czasie której prezydent ministrów zawiado­
mił go o zamiarze definitywnego obsadzenia na­
stępstwa po namiestniku Bobrzyfiskim namiest­
nikiem a nie kierownikiem i wymienił jako kan­
dydata byłego ministra dra Witolda Korytow­
skiego. D r L e o  z a j ą ł  p r z y c h y l n e  s t a ­
n o w i s k o  co do o s o b y  p r z y s z ł e g o  n a ­
m i e s t n i k a ,  i l e  że Ek s c .  K o r y t o w s k i  
w s p o s ó b  w y k l u c z a j ą c y  w s z e l k ą  w ąt­
p l i w o ś ć  o ś w i a d c z a ł  s i ę  z a w s z e  za  
p r o j e k t e m  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  opar­
tym  n a  k o m p r o m i s i e  p o l s k o - r u s k i m .  
Co do okoliczności, towarzyszących załatwieniu 
tej sprawy, z a s t r z e g ł  s o b i e  d r  L e o  z a ­
j ę c i e  s t a n o w i s k a  po o m ó w i e n i n  t e j  
s p r a w y  w Ko l e  p o l a k i e m.

W kołach większości polskiej stwierdzają 
z naciskiem, że powołanie Korytowskiego na na­
miestnika należy przyjąć z zadowoleniem, po­
nieważ d r  K o r y t o w s k i  z o b o w i ą z a ł  s i ę  
w y r a ź n i e  do p r z e p r o w a d z e n i a  z a wa r ­
t e g o  w s p r a w i e  r e f o r m y  k o m p r o m i ­
su i że we wszystkich dotychczasowych nara­
dach i rokow aniach ściśle i karnie trzymał się 
zawartych nmów.

Ludowoy wobeo nowego namiestnika.

Jak donoszą „Poln. Nachrichten” poseł S t a ­
p i ń s k i  w następujący sposób określa stano­
wisko p o l s k i e j  p a r t y i  I n d o w e j  do no­
wego namiestnika:

Klub polskiego Stronnictwa Indowego odnosi 
się do eksc. Korytowskiego ze szczerem zaufa­
niem, ale odczuwamy p e w i e n  r o d z a j  ż a l u  
c zy  oba wy ,  że przez powołanie go na na­
miestnika w tak wyjątkowych stosunkach, m oż e 
s ię  ten  n a s z  s t o s u n e k  do n i e g o  z mi e ­
nić.  Skłonność eksc. Korytowskiego do kom­
promisowego załatwiania spraw w teraźniej­
szych warunkach krajowych może i jemu zgo­
tować zawód, i moż e  s i ę  p r z y c z y n i ć  do 
p r z e d ł u ż e n i a  w a l k  p a r t y j n y c h ,  które 
bez kompromisu mogły być skończone równo­
cześnie z wyborami. Sprawa obecDie tak się 
przedstawia:

Między większością stronnictw polskich a Ru­
sinami ułożony był zupełnie gotowy projekt re­
formy wyborczej sejmowej, który opozycya roz­
biła. Uchwalenie tego projektu miało sprowa­
dzić pokój polsko-ruski i uspokojenie tycb 
stronnictw, które, jak n. p. nasze, polskie Stron­
nictwo indowe, postawiły zasadę, że przed u- 
cbwaleniem reformy wyborczej nie dopuszczą 
do załatwienia w Sejmie ż a d n e j  i n n e j  spra- 
w y. To wyklucza marszrutę kompromisową. 
Mnsi być wybrany taki Sejm, w którym będzie 
kwalifikowana liczba 121 posłów za reformą 
wyborczą, gdyż w przeciwnym razie w a l k i  
t r w a ć  b ę d ą  d a l e j ^ b e z  końc a .

W tej chwili jednak z r a c y i  s p o s o b u ,  
w j a k i  p o s t ą p i ł  r z ą d  p r z y  z a ł a t w i e ­
n i u  p r z e s i l e n i a  g a l i c y j s k i e g o ,  muszę 
powiedzieć, że z a u f a n i e  n a s z e  do k ie ­
r o w n i c t w a  hr.  S t u e r g k h a  z o s t a ł o  s i l ­
n ie  z a c h w i a n e. Najpierw długa, niepotrzeb­
na, a bardzo szkodliwa zwłoka, o dwa tygodnie 
skrócony w ten sposób czas potrzebny do u- 
chwalenia planu finansowego. U w a ż a m  za 
w y k l u c z o n e ,  a b y ś m y  p r z e d  u k o ń c z e ­
n i e m w y b o r ó w  g a l i c y j s k i c h  m o g l i  
s i ę  o ś w i a d c z y ć  za  n o w e m i  p o d u t k a ­
ni i. Następnie rząd do ostatnich dni mówił tył 
ko o k i e r o w n i k u  namiestnictwa, a nagle 
zmienił postanowienie, p r z e z  co n i e p o t r z e b  
n i e  a s z k o d l i w i e  w p r o w a d z i ł  w g r ę  
r ó ż n e  n a z w i s k a .

Opozycya przeciw min. Zaleskiemu.
Wiedeń, 14 maja.

Budzi się silna opozycya w kołach posel­
skich polskich przeciw min. Z a l e s k i e m u .

Powiadają sobie, że działała w sprane prze* 
silenia namiestnikowskiego t a  s a m a  r ęka ,  
k t ó r a  o n g i  s p o w o d o w a ł a  H e i n o l d o w-  
s k i e  o r ę d z i e  c e s a r s k i e .  Wśród tych sa­
mych okoliczności bowiem przeprowadzono no* 
minacyę nowego namiestnika. — Skorzystano 
z dwudniowej nieobecności ministra dla Galicyi 
i prezesa Koła polskiego i nawet w t a j e m n i ­
cy p r z e d  b y ł y m  n a m i e s t n i k i e m  Bo- 
b r z y ń s k i m  z a ł a t w i o n o  p r z e s i l e n i e  
n a m i e s t n i k o w s k i e  w sposób lekceważący 
dla tych wszystkich osób, z któremi akcyę rzą­
dową w sprawie reformy wyborczej przeprowa­
dzono.

Dlaczego osoba dr Korytowskiego nie spoty­
kała i nie spotyka się z nikąd z niechęcią? 
Gdy raz tak kwestya stanęła, że ma być de­
finitywny namiestnik zamianowany, to istotnie 
w y s u w a ł a  s i ę  n a  p i e r w s z y  p l a n  po­
s t a ć  dr K o r y t o w s k i e g o ,  który cieszy się 
popularnością we wszystkich kolach.

Widocznie jednak chciano z tą nomiracyą 
p o ł ą c z y ć  u p o k o r z e n i e  p e w n y c h  osób. 
Najgorsza rzecz, że przez to wywołuje się w 
opini publicznej mniemanie, iż w sprawie re­
formy wyborczej i kompromisu polsko-ruskiego 
k u r s  z o s t a ł  n i e c o  z w i c h n i ę t y ,  pomimo, 
że nowy namiestnik należał do tej większości, 
która projekt reformy wyborczej zaakceptowała.

Najniepotrzebniej spotka się z tego powodu 
nowy namiestnik z n i e d o w i e r z a n i e m  4*z 
posądzeniem, że nominacya jego przyszła w od­
siecz koalicyi stronnictw: Podolaków, narodo­
wych demokratów i centrum.

Do tej koalicyi przystąpił teraz jawnie Da­
wid A b r a h a m  o wi c  z, pomimo że przedtem 
brał udział w pertraktacyach o reformę wybor­
czą.

Wiedeń, 14 maja. 
N o m i n a c y a  d r a  K o r y t o w s k i e g o  o-

g ł o s s o B s  b ę d z i e  w s o b o t ę .
Wiedeń, 14 maja. 

Namiestnik K o r y t o w s k i  i prezes Koła dr 
L eo  byli wczoraj n ministra B i l i ń s k i e g o .

Dzisiaj przybędzie ta marszałek Go l achow­
ski .

Wiedeń. Dziś odbędzie się posiedzenie korni- 
syi parlamentarnej Koła polskiego.
Uchwały konserwatystów krakow­

skich.
Jak już donieśliśmy, odbywały się wczoraj w 

sali ToW. ubezpieczeń w Krakowie, pod prze­
wodnictwem hr. Stan* Tarnowskiego długie i 
bardzo ożywione rozprawy Koła krakowskiego, 
przy licznym udziale uczestników. Przedmiotem 
rozpraw było obecne położenie polityczne, wy­
tworzone przez rozwiązanie Rady Narodowej i 
bliskie wybory sejmowe.

Po długiej dysknsyi powzięto uchwały w tem 
się streszczające, że Koło krakowskie n ie  bę­
d z i e  nada l ,  p r z e z  s w o i c h  p r z e d s t a w i ­
c i e l i ,  b r a ó  u d z i a ł u  w R a d z i e  N a r o d o ­
wej ,  równocześnie jednak o d w o ł u j e  t a k ż e  
s w o j e g o  p r z e d s t a w i c i e l a  z K o m i s y i  
T y m c z a s o w e j ,  powołanej do życia na pod­
stawie uchwały Koła sejmowego, na ostatniem 
jego posiedzeniu*

Koło krakowskie u t r z y m y w a ć  b ę d z i e  
j e d n a k ż e  n a d a l  s t o s u n k i ,  łączące po­
słów tego obozu z grupami polskiej demokracyi 
i Polskiego stronnictwa Indowego.

Jak się dowiadujemy, podczas tych narad, w 
których, jak wiadomo, brał także udział namie­
stnik B o b r z y ń s k i ,  otrzymano z Wiednia 
wiadomość o nominacyi dra Witołda Koryt ow­
s k i e g o  namiestnikiem Galicyi. Wiadomość ta 
była podobno dla uczestników tych narad s e n ­
s a c y j n ą  n i e s p o d z i a n k ą  i wytworzyła no­
wy przedmiot ożywionej dysknsyi politycznej.

Budapeszt. Prezydent ministrów L u k  a c s 
wyjechał wczoraj po połndniu do Wiednia ce­
lem wzięcia udziału w wspólnej konfereneyi mi 
nisteryalnej.

Minister honwedów H a z a y  wyjechał one- 
gdaj do Wiednia.

U M en le  hr. Berchtolda (?).
(Telegr. „N. Reformy*.)

Berlin, 14 maja. 
„Berliner Tageblatt* donosi z Wiednia: Mi­

nister spraw zagranicznych hr. Berchtold po 
zebraniu s:ę delegacyj prawdopodobnie ustąpi.

Zalecie SKutari przez mocarstw.
Cetynia, 14 maja,

(Z urzędowego źródła czarnogórskiego). Dzi­
siaj po południu o godzinie 2 oddział wojska 
międzynarodowego obsadzi Skutari. Równocze­
śnie opuszczą miasto wojska czarnogórskie.

Rzym, 14 maja. 
Ag. Stefani donosi z San Gioyani di Medna 

pod datą 13 b. m.: Odbywają się przygotowa­
nia do wylądowania 1000 marynarzy eskadry 
międzynarodowej. Oddział ten wyruszy w środę 
rano do Skutari. Admirał B u r n e y ,  dowódzca 
eskadry międzynarodowej udał się do Raguzy, 
gdzie spotka się z  pierwszym lordem admirali- 
cyi C h u r c h i l l e m .

Skutari, 14 maja. 
Dowódca wojsk czarnogórskich w Skutari 

generał Vecir utrzymuje w swoich szeregach 
bardzo surową dyscyplinę, to też zachowanie 
się wojsk czarnogórskich jest wzorowe. Żoł­
nierze czarnogórscy rozdają między ludność żyw­
ność i leki.

W pobliża miasta czeka 8000 Malissorów, 
którzy natychmiast po objęcia miasta przez 
wojska międzynarodowe wkroczą do Skutari.— 
Obawiają się nadużyć ze strony wojsk czarno­
górskich przy opuszczenia miasta, albowiem 
wojska czarnogórskie nie zgadzają się z po­
stępowaniem króla Mikołaja. Wątpią też, czy 
generałowi Vecirowi uda się powstrzymać żoł­
nierzy od wykroczeń podczas wymarszu z mia­
sta.

Generał Yecir oświadcza: Usłucham wpraw­
dzie rozkazn króla, ale natychmiast po powro­
cie do Cetynii złożę szarżę oficerską, nie mogę 
bowiem służyć pod rozkazami króla, który od­
dał Skntari.

Były premier czarnogórski, generał Martino- 
wicz, oświadczył: Czarnogórcy nigdy nie za­
pomną królowi Mikołajowi ustępstwa w sprawie 
Skutari.

Konferencya ambasadorów.
(Telegr. VN. Reformy*).

Londyn, 14 mńja. 
Konferencya ambasadorów zbiera się w so­

botę.

Zamknięcie parlamentu (?).
(Telefonem).

Wiedeń, 14 maja.
Jak słychać, rząd nie przedłoży obecnie pro 

wizoryum budżetowego tylko zażąda wprzód u- 
chwalenia planu finansowego.

Wobec sytuacyi politycznej, jaka się wytwo 
rzyła z powodu przesilenia galicyjskiego, jest 
wątpliwem, czy uchwalenie planu finansowego 
będzie możliwem, tak żc l i c z ą  s i ę  z mo ż l i ­
w o ś c i ą  b l i s k i e g o  z a m k n i ę c i a  p a r l a ­
me n t u .

Wspólna konferencya ministerialna.
(Telegr. „Nowej Reformy*.)

Budapeszt, 14 maja.
„Budap. Korrespondenz" donosi, że dzisiaj od­

będzie się w Wiednia wspólna konferencya mi- 
nisteryalna, która będzie obradować nad sprawą 
rednkcyi podwyższonego stanu wojskowego, oraz 
nad odnośnemi zarządzeniami.

Sofia, 14 maja. 
Ag. bułgarska donosi o starciach z Grekami 

w okręgu Prewiszty, że wojsko greckie posu­
wało się naprzód w tym okręgu obsadzonym 
przez Bułgarów, chcąc widocznie zająć Pre- 
wisztę, Lafterę i inne miejsca ważne stratę-, 
gicznie. To doprowadziło do starć. Szczególnej 
ostre było starcie koło Walczista, gdzie Grecy 
rozpoczęli formalną walkę. Bułgarzy odpowie­
dzieli na ogień. Straty nie są jeszcze znane. 
Poseł bułgarski yr Atenach otrzymał polecenie 
zaprotestowania n rządu greckiego przeciw tym 
zajściom.

Rewizya traktatu.
Belgrad, 14 maja.

Wbrew rozpowszechnionym wiadomościom, że 
Serbia w kwestyi rozdziału terytoryów między 
Serbię i Bnłgaryę przyjęła stanowisko Bułgaryi 
i nawet poddała się sądowi rozjemczemu, dono­
szą z urzędowej serbskiej strony, że to nie jest 
prawdą i w obecnej chwili n ie  c h o d z i  o s ą d  
r o z j e mc z y ,  t y l k o  o r e w i z y ę  t r a k t a t ^

Cetynia, 14 maja.
(Z urzędowego źfcódła czarnogórskiego). Do­

tychczasowi delegaci czarnogórscy zostali mia­
nowani ponownie delegatami na konferencyę po­
kojową w Londynie.

Brindiei. Al t b e j ,  szef sztabu armii Dża-  
i d a  paszy, przybył tu z kilkoma oficerami,’ 

aby wieczorem udać się w dalszą drogę do Kon­
stantynopola.

Zamach w Monachium
(Telegr. „Nowej Reformy*)

Monachium. Wczoraj po południu niejaki 
Strasser, człowiek — jak się zdaje obłąka­
ny, zastrzelił starszego wachmistrza policyi, a 
majora Lewińskiego, attache wojskowego po 
selstwa pińskiego, zranił ciężko w chwili, gdy 
chciał pospieszyć z pomocą wachmistrzowi. — 
Majora Lewińskiego przewieziono z przestrze­
loną piersią na klinikę, gdzie zmarł. Sprawcę 
zamachu uwięziono.

Sprawca zamacha na Lewińskiego jest, jak 
podają, robotnikiem. Strasser zranił też śmier­
telnie inspektora policyi Bellendera.

Całe to zajście przedstawia się nadzwyczaj 
zagadkowo.

Monachium. Według sprawozdania policyjne­
go, zamordowanie attache pruskiego poselstwa 
majora Lewińskiego nastąpiło wśród następu­
jących okoliczności: Gdy major Lewiński wra-, 
cał z poselstwa do domu o godz. 1 po południa 
i przejeżdżał ulicą ks. Regenta, strzelił do nie- 
£o z tyłu 34-letni robotnik odlewami cyny Jan 
Strasser. Major dobył szabli, chcąc się bronić. 
Pełniący służbę wachmistrz policyi Bolenda po­
spieszył z pomocą, lecz padł trupem, trafiony 
kilkoma strzałami z rewolweru. Major Lewiń­
ski miał jeszcze tyle siły, że doszedł do pałacu 
Hohenzollernów przy ulicy Maryi Teresy, gdzie 
padł na ziemię. Przewieziony do kliniki chi« 
rurgicznej, zmarł major Lewiński, nie odzyska­
wszy przytomności. Sprawcę uwięziono. Przy 
znał on gię do czynu.

Przed zawarciem pokoju.
( Id.  nN. Reformy*).

^  Paryż, 14 maja.
Według pokoju preliminarnego, który za kil­

ka dni będzie podpisany w Londynie, T u r c y a 
g o d z i  s i ę  n a  o d s t ą p i e n i e  c a ł e g o  te- 
r y t o r y n m ,  p o ł o ż o n e g o  na  z a c h ó d  od 
l i n i i  M i d y a —E n o s  p a ń s t w o m b a ł k a ń -  
s k i m  z w y j ą t k i e m  A l b a n i i ,  k t ó r e j  
l o s  p o z o s t a w i a  do r o z s t r z y g n i ę c i a  
m o c a r s t w o m ,  j a k  r ó w n i e ż  k w e s t y ę  
w y s p  E g e j s k i c h .  Wszystkie zaś kwestyę, 
odnoszące się do odszkodowania wojennego, po­
zostawia Tnrcya konfereneyi finansowej, która 
zbiera się w Paryżu.

Londyn, 14 maja. 
Biuro Reutera dowiaduje się, że poseł buł 

garski w Londynie otrzymał wczoraj rano tele­
graficzną instrnkcyę, aby podpisał preliminarz 
pokojowy. Delegaci serbscy i greccy do wczo­
raj popołudnia nie otrzymali żadnych instrnk- 
cyj. Nie oznacza to jednakże wcale różnicy 
zdań. Większość delegatów pokojowych znaj- 
dnje się już w Londynie.

Oczekują, że w najbliższych dniach odbędzie 
się formalne posiedzenie przedstawicieli wszyst­
kich państw, prowadzących wojnę, na którem 
będzie podpisany pokój. Chociaż dokument ofi- 
cyalnie będzie nosił nazwę preliminarza poko­
jowego, to jednak oznacza on istotnie koniec 
wojny.

Konferencya ambasadorów w Londynie bę­
dzie kontynuowała swe posiedzenia podczas ob­
rad komisyi finansowej w Paryżu i podczas po­
siedzeń delegatów pokojowych i przyjmie do 
wiadomości ich uchwały. — Kongres mocarstw 
nie będzie potrzebnym. Spodziewają się, że bę­
dzie można uniknąć połączonego ź trudnościami 
zwoływania formalnego kongresu.

Starcie Greków z Bułgarami.
Londyn, 14 maja.

Biuro Reutera donosi: W walce jaka powsta­
ła z powodu okupacyi Prewiszty przez Bułga­
rów między Bułgarami i wojskiem greekiem, 
oraz w walce koło Eleuteri, p a d ł o  po s t r o ­
n i e  g r e c k i e j  14 z a b i t y c h  i_ 32 . r a n ­
nych .  Po  s t r o n i e  b u ł g a r s k i e j  b y ł o  
300 z a b i t y c h  i r a n n y c h .  Obie strony na­
stępnie wyraziły wzajemnie żal z powodu tych 
zajść.

Telegramy
z dnia 14 maja.

Budapeszt. Minister spraw zagranicznych hr. 
B e r c h t o l d  wraz z żoną przybył tu w sobotę 
wieczorem. Następnego dnia hr. Berchtold kon­
ferował z prezydentem ministrów. — Wczoraj 
wrócił do Wiednia.

Berlin. Sekretarz urzędu zagranicznego J  a- 
gow  wyjechał do Wiednia.

Odznaczenia.
Wiedeń. Kierownik biura literackiego w mi­

nisterstwie spraw zagranicznybh radca dworu 
Koloman K a n i a  otrzymał tytuł i charakter 
nadzwyczajnego posła i upełnomocnionego mi­
nistra. Poseł Kania zatrzymuje kierownictwo 
biura literackiego.

Radca sekcyjny dr Oskar M o n t l o n g  otrzy­
mał krzyż komandorski orderu Franciszka Jó*. 
zefa.

Odznaczenie to w formie swej jest niezwykłe; 
zarówno radca ministeryalny K a n j a, jak i je­
go zastępca dr Mon t l o n g ,  odnosili się ze 
szczególną uprzejmością do zastępców prasy, 
zwłaszcza polskiej, którym w przeciwieństwie do 
dotychczasowych zwyczajów służą bardzo chę« 
tnie informacyami.

Przydzielony do preżydyum ministerstwa skar­
bu wicesekretarz ministeryalny dr Kazimierz 
B a n d a  otrzymał krzyż kawalerski orderu Fran­
ciszka Józefa.

„Wiener Zeitnng** ogłasza: Cesarz nadał nad­
zwyczajnemu posłowi i npełnomocnioneinu mini­
strowi hr. Leopoldowi Bolesta Koziebrodzkiemn. 
z okazyi przejścia w stan rozporządzalności,1 
godność tajnego radcy z uwolnieniem od taksy.

General bar. Kukn ustępuje.
Wiedeń. Jak „N. Fr. Presse** donosi z kół 

wojskowych, marszałek polny porucznik bar. 
Franciszek Kuhn, kom endant X II  dywizyi pie­
choty w Krakowie, przejdzie niebawem w stają 
spoczynku.

Sanaeya ttaaasów Czeoh.
Praga. W kołach politycznych słychać, te koń-* 

soreyum czeskich banków postanowiło udzielić 
krajowi pożyczki w kwocie 20 milionów koroi£
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Beslzyo I arosztowaala *  Patera* 
barga.

Petersburg. Z powodu 1 maja odbyły Bię tu 
liczne rewizje i aresztowania.

Choroba króla serbskiego.
Belgrad. „Pravdaa donosi, że król zachoro­

wał od wczoraj na lekki reumatyzm.
Aeroplanem ponad Alpy

Berno szwajcarskie. Lotnik szwajcarski Bio­
d e r  wzniósł sio w Bernie o godz. 4 m. 35 ra­
no przy wspaniałej pogodzie. Bieder przeleciał 
ponad przyłączą Ravil na wysokości 3200 m. 
mimo dotkliwego zimna i wylądował w Sitten 
w kantonie Wallis. Lot ten jest najwspanial­
szym z dotychczasowych rekordów i przewyższa 
lot ponad Sim plonem.

Terror snfraiystek.
Londyu. W Dublinie usiłowały sufrażystki 

wysadzić w powietrze tamtejszy teatr przy po­
mocy bomb, podłożonych w foyer. Na szcząście 
przed rozpocząciem przedstawienia straż pożar­
na znalazła bomby i zapobiegła w ten sposób 
strasznej katastrofie.

Igrzyska olimpijskie.
Ateny. Komitet igrzysk olimpijskich postano­

wił nrządzić igrzyska z wiosną roku 1914.

■yss.

Z Izby handlowe!.
Kraków 14 maja.

Wczorajsze posiedzeniev zagaił w obecności 
komisarza rządowego delegata Fedorowicza pre­
zydent F e d o r o w i c z  wspomnieniem żałobnem, 
poświąconem pamiąci bł. p. Juliusza E p s t e i ­
na, poczem zdał sprawozdanie z wielu spraw, 
co do których prezydyum interweniowało w Wie­
dniu. Przedewsiystkiem poruszono sprawą bu- 

, d o w y  t e l e f o n ó w  w K r a k o w i e ,  wzglę­
dnie zaopatrywania nowo zgłaszających sią 
abonentów w aparaty telefoniczne. Generalny 
dyrektor poczt Wagner przyrzekł, iż wyda odno­
śne polecenia, dotyczące włączania nowych abo­
nentów. — Dalej interweniowano w sprawie 
z r e o r g a n i z o w a n i a  s ł u ż b y  p o c z t o w e j  
w g m i n a c h  p r z y ł ą c z o n y c h  do K r a k o ­
wa, jak Płaszów, Grzegórzki, Dąbie i t. d., 
w których administracya pocztowa dotyęhczas 
nie poczyniła odnośnych zarządzeń, mających 
na celu szybkie doręczanie poczty. Podniesiono 
ebyt p ó ź n e  d o r ę c z a n i e  p i e rwszej  pocz­
ty  l i s t o w e j ,  przychodzącej z Wiednia i ze 
Lwowa, co za sobą pociąga wielkie niewygody 
dla całego świata handlowego i przemysłowego 
w Krakowie. Poruszono też niesłychanie biuro­
kratyczny i nowożytnym wymaganiom organi­
zacyjnie ódpowiadający stosunek krakowskiej 
gekcyi konserwacyi telefonów i telegrafów oraz 
krakowskiego inspektoratu do dyrekcyi lwow­
skiej. Przez zachowanie obecnej biurokratycznej 
hierarchii opóźnia się sprawy i mnoży pisaninę. 
Rzeczą jest konieczną, aby inspektorat i sekcya 
pełożone w tak wielkiem mieście, jak Kraków, 
wyposażyć w odpowiednią samodzielność.

Dalej interweniowało prezydyum w minister­
stwie handlu i robót publicznych w sprawie 
p r z y s p i e s z e n i a  b u d o w l i  publ i cznych.  
W  sprawie z a l e g a j ą c y c h  u r z ą d u  r a ­
c h u n k ó w  b u d a w l a n y c h  kilkakrotne in- 
terwencye w namiestnictwie pozostały bez skut- 
kn;.  rachunki zalegają z powodu braku urzę­
dników, minister robót publicznych udzielił tedy 
namiestnictwu pozwolenia na przyjęcie 10—15 
techników, aby przez to ożywić tętno tych 
prac.

Interwencya prezydyum Izby w ministerstwie 
kolejowem obejmowała .kilka spraw szczególnej 
Wagi dla przemysłu w Krakowie. — Poruszono

sprawę trudności w u z y s k i w a n i u  t o r ó w  
p r z e m y s ł o w y c h  dla nowo powstałych fa­
bryk oraz anormalne i dla przemysłu wielce 
uciążliwe stosunki na torach przemysłowych, 
zostających pod zarządem kolei lokalnych, spe- 
cyalnie w zachodniej części kraju.

Nowy dworzec. ¥
Od ministra kolejowego otrzymała Izba przy­

rzeczenie, że na fasadę nowego dworca osobo­
wego w Krakowie będzie rozpisany konkurs, 
który nietylko da pole do popisu naszym ar­
chitektom, ale niewątpliwie doprowadzi do uzy­
skania ̂  projektu na fasadę, stosującą się har­
monijnie do charakteru miasta i unikającą tak 
częstej w dworcach kolejowych pospolitości i 
brzydoty.

Konkurs będzie jak najrychlej rozpisany. — 
Rozpoczęcie budowy dworca osobowego pozo­
staje w ścisłym związku z przeniesieniem dwor­
ca towarowego na Krowodrzę, a sprawa ta nie 
przedstawia się zbyt korzystnie. Przeniesienie 
było projektowane na czerwiec b. r., opóźni się 
jednak, gdyż drogi dojazdowe do nowego dwor­
ca nie są jeszcze wykończone, a nadto brak 
jest na dworcu wody i światła. Należałoby u- 
silnie się starać, aby te roboty, w swoim cza­
sie nie rozpoczęte dość wcześnie, były jak naj­
rychlej ukończone, tak, aby nowy dworzec mógł 
być oddany na publiczny użytek przed sezo­
nem jesiennym, w przeciwnym razie opóźni się 
otwarcie dworca towarowego o cały rok.

Język polski z władzami centralnemi.
Prezydyum przekonało się, że używanie języ­

ka niemieckiego w pismach do ministerstw po­
lega wprawdzie na długoletnim, przez wszystkie 
Izby galicyjskie przestrzeganym zwyczaju, że 
atoli ta praktyka wewnętrznej korespondencyi 
z centralnemi władzami nie jest opartą na prze­
pisach ustawowych. Wobec tego prezydyum Izby 
na podstawie uchwały komisy i wprowadziło 
z dniem 11 lutego korespondencyę polską z wła 
dzami centralnemi. Zmianę tą zakomunikowano 
równocześnie innym Izbom galicyjskim.

Asesorzy i cenzorzy.
Prezydent przedstawił następnie cały szereg 

spraw, w których czynną była Izba krakowska, 
poczem z porządku dziennego wybrano asesora­
mi handlowymi dla sądów: Tyt. Braglewicza 
w Jaśle; Wilhelma Zangena, Piotra Emilewicza 
i Bernarda Hirschhorna dla Rzeszowa; Józefa 
Kusza dla.Tamowa; Teofila Kluka, Wincentego 
Prażmowskiego, Samuela Offnera i Michała Go- 
łąmba dla Wadowic.

Cenzorami wekslowymi dla filii Banku kra­
jowego w Krakowie wybrani pp.: Gustaw Ba- 
zes, Emanuel Birubaum, Jakób Bober, Adplf 
Fal ter, Herman Fritsch, Jan Godzicki, Julian 
Grosse, Józef Jawornicki, Władysław Liban, Ka­
rol Markus, Ksawery Mikucki, August Raczyń­
ski, Henryk Rimler, dr Stefan Skrzyński, Wiktor 
Suski, Bernard Wachtę!, Wincenty Wajda, Lu­
dwik Żeleński.

Następnie wybrano dra Henryka Szarskiego 
członkiem Rady cłowej, a Zygmunta Rosenzwei- 
ga w Wieliczce zastępcą.

Urząd pocztowy w ul. Brackiej.
Radca M e n d e l s b u r g  prosi prezydyum o 

poczynienie starań, aby w urzędzie pocztowym 
przy ulicy Brackiej, w którym odbywa się bar­
dzo silny rnch instytucyj finansowych i handlo­
wych, zwiększono liczbę urzędników.

O reorgarrzacyę służby budownictwa 
publiczneo,

Wiceprezydent Tadeusz E p s t e i n  imieniem 
połączonych sekcyj przedstawił następnie ob­
szerny referat w sprawie konieczności reorga- 
nizacyi służby budownictwa publicznego w na­
szym kraju. Przemysł budowlany ma niezwykle 
powolną kolaudacyą i wypłatę rachunków budo-

N O W  A  H E I O B K A ,

wlanych, które zalegają latami w namiestni­
ctwie. W samym Krakowie są wypadki, gdzie 
budowle przed 1 8  laty wykończone i wzięte 
przez rząd w użytkowanie, do dziś dnia nie są 
skolandowane i do reszty wypłacone. Ogólna 
snma rachunków w ten sposób zaległych ma 
wynosić obecnie w Galicyi około 7 milionów 
koron. Długoletnie czekanie na wyrównanie ra­
chunków uszczupla w wysokim stopnia środki 
obrotowe w przemyśle budowlanym, wprowadza 
go w finansowe kłopoty i zmusza do szukania 
pożyczek, aby w inny sposób uzyskać te środ­
ki, które więzi zwłoka ze strony rządu. Stano­
wi to klęskę, szczególnie dla rękodzielników.— 
Należy dalej skonstatować, że postęp nowych 
budowli rządowych nie odbywa się w tym sto­
pniu, jak tego wymagają potrzeby publiczne i 
jak na to pozwala obocna technika budowlana. 
Z rozpoczęciem całego szeregu budowli publicz­
nych, z wygotowaniem planów, z rozpisaniem 
planów szczegółowych zwlekają władze rządowe 
niejednokrotnie w sposób taki, iż traci się całe 
lata kosztownego czasu. Plany na budowle pu­
bliczne wędrują spokojnie z in stancy i pierwszej 
do drugiej, z drugiej do trzeciej, czas upływa, 
a faktycznie się nic nie robi i niejednokrotnie 
zdarza się, że w tej pracowitej powolności nie 
wyczerpano nawet przyznanych dla kraju w bu- 
żecie kredytów. Inicyatywa krajowa na polu 
budownictwa publicznego bardzo jest mała.

Te wszystkie niedomagania sprowadzić mo­
żna do jednego momentu: należytej organiza- 
cyi. Służba budowlana traktowana jest w in- 
stancyi pierwszej i drugiej po macoszemu, jako 
przyczepiony do administracji politycznej. — 
Urzędnicy techniczni pracują zasłonięci firmą 
kierowników politycznych, bez własnej odpo­
wiedzialności.

Podczas gdy inne działy administracyi publi­
cznej, jak skarbowość, szkolnictwo, zarząd do­
men i losów, wydzieliły się już z wspólnego 
rrganizmu administracyi politycznej i zostały 
zorganizowane w osobne ciała, jak krajowa dy- 
rekcya skarbu, krajowa Rada szkolna, krajowa 
dyrekcya domen i lasów, jedna tylko służba 
budowlana jest dalej kopciuszkiem bez organi­
zacji.

W interesie publicznym tedy, tak gospodar­
czym, jak społecznym, uważa prezydyum Izby 
za rzecz konieczna, aby zarządzoną została re­
organizacja tego działu administracyi w duchu 
autonomicznym.

Z namiestnictwa powinna być służba budo­
wlana wydzielona na wzór krajowej dyrekcyi 
skarbu, tak, jak to ma miejsce w innych dzia­
łach adminisrtacyi, odpowiedziainemu wiceprezy­
dentowi. W instancyi I. należałoby utworzyć 
okręgowe urzędy budowlane, na wzór okręgo­
wych dyrekcyi skarbu. Na czele krajowej orga­
nizacji stałby naturalnie namiestnik. Równo­
cześnie powinno nasrąpić jasne określenie kom- 
petencyi I i II instancyi budowlanej oraz jasne 
rozgraniczenie, jak daleko sięga techniczny i 
finansowy samodzielny zakres działania każdej 
z tych instancyj. — W  tym kieruukn powinna 
pójść akcya prezydyum Izby.

Radca P e r  oś zwraca uwagę, że technicy są 
w służbie rządowej czynnikiem drugorzędnym, 
dlatego mało się do niej garną. Jeżeli system 
ten będzie zmieniony i utrzymaną będzie auto­
nomia służby technicznej — projekt przedłożo­
ny miałby racyę bytn.

Radca U d e r s k i  zwraca uwagę, że władze 
centralne, umyślnie, aby nieraz opóźnić wypła­
tę, żądają zmian i poprawek.

Po odpowiedzi referenta — wniosek prezy­
dyum uchwalono.

Sprawy kolejowe.
Szef biura kolejowego p. insp. B u n d  przed­

stawił sprawozdanie z wykonania uchwał Izby. 
Skrócenie jazdy na linii K r a k ó w —Za k o p  a-

Sroda, 14 Maja 1913.

ne  (o godzinę) nastąpić ma 1 maja 1914 roku. 
W projekcie nowego dworca w Krakowie prze­
widziane jest urządzenie krytej r e mi z y  d l a  
c z y s z c z e n i a  w a g o n ó w  o długości 60 me­
trów. W uwzględnieniu w z m o ż o n e j  f r e ­
k w e n c j i  p r z y  p o c i ą g a c h  p o s p i e s z ­
n y c h  Nr 5 i 6 kursują od 1 maja 3 wozy 
cztero- i jeden wóz trzy osiowy I i II klasy, za 
miast jak dotychczas czterech wozów trzyosio- 
wych. Co do zwiększenia liczby w a r s z t a t ó w  
k o l e j o w y c h  w Galicyi (których jest 5 na 
na 23 w państwie), znajduje się w przygotowa­
niu budowa n o w y c h  w a r s z t a t ó w  w T a r ­
n o wi e ;  co do oddawania reparacyi maszyn i 
wagonów fabrykom krajowym — istnieje za­
miar uczynienia tego odnośnie do fabryk w Sa- 
n o k u  i K r a k o w i e .  Wskutek starań Izby o- 
graniczenie wolnego od składowego czasu z 4 
dni na 48 godzin na stacyi w Krakowie, zo­
stało z dniem 3 b. m. cofnięte i pozostaje w 
mocy tylko dla przesyłek całowozowych, prze­
wożonych w otwartych wozach ze wschodu od 
Krakowa, które ma wyładowywać kolej.

Omówiwszy sprawę zaprowadzenia bezpośre­
dnich kombinowanych stawek frachtowych ze 
stacyj austryackich do stacyj i portów dalma- 
tyńśkich, poruszył sprawozdawca rzecz, doty­
czącą jednolitych przepisów o oględzinach zwie­
rząt, przeznaczonych do rzezi, oraz mięsa. — 
W sprawie tej odbyć się ma konferencya dele­
gatów Izb wiedeńskiej, krakowskiej i lwow­
skiej — w Wiedniu. Wkońcu omówił referent 
obszernie sprawę utworzenia statystyki kolejo­
wej, co do której Sejm uchwalił osobną usta­
wę. Rząd nie przedłożył projektu do sankcyi, 
wskazując na to, że ma zamiar stworzyć ogól­
ną państwową statystykę kolejową. Wynikiem 
tego jest ustawa o kolejowej statystyce towa­
rowej, przedłożona obecnie do zaopiniowania 
handlowo-politycznej centrali, która oddała rzecz 
osobnemu komitetowi, złożonemu z delegatów 
Izby krakowskiej, wiedeńskiej i tryesteńskiej, 
jakoteż centralnego Związku przemysłowców au­
stryackich.

W dyskusyi objawiła się zgodna niechęć za­
chodnich Izb do projektowanej ustawy, mająca 
swoje źródło w obawie przed skutkami tej sta­
tystyki, która z jednej strony mogłaby wyświe­
tlić, o ile wiecznie głoszone bajki o bierności 
Galicyi polegają na prawdzie, z drugiej strony 
mogłaby nas ponczyć, jaki kierunek powinny 
obrać starania o uprzemysłowienie kraju. Wo­
bec tego delegaci galicyjscy zażądali, aby opi­
nię wydała każda Izba z osobna. Galicyjskie 
Izby wypracowały wspólny w tej sprawie me- 
moryał, obejmujący cały szereg zmian projektu 
ustawy.

W dyskusyi zabierali głos członkowie Izby 
U d e r s k i ,  E p s t e i n ,  P e r oś ,  J u d k i e w i c z  
i Ad l e r ,  poczem sprawozdanie przyjęto do wia­
domości. *

O zwiedzanie kopalń wielickich.
Radca P e r o ś  poruszył sprawę przesunięcia 

czasu zwiedzania kopalń w Wieliczce poza Zie­
lone Święta, z powodu czego zjazd jest mały, 
na czem cierpi Kraków i Wieliczka. Sprawa 
spowodowaną jest przez to, źe urzędnicy i służ­
ba salinarna, którzy gości w podziemiach wie­
lickich oprowadzać muszą, otrzymują nad wyraz 
marne wynagrodzenie, za które w święta nie 
chcą mieć tego zajęcia. Podnieść należy, że za 
zwiedzanie salin ciągnie rząd znaczne zyski. 
Należałoby Izbie zająć się tą sprawą.

Prezydent F e d o r o w i c z  udziela w tej spra­
wie wyjaśnień, jako prezes Związku turystycz­
nego, który uczynił w tej sprawie energiczne 
przedstawienia u ministra skarbu i ministra ro­
bót publicznych o reorganizacyę sposobu zwie­
dzania kopalń w Wieliczce. Fundusze, które 
rząd z opłat za zwiedzanie zbiera, przeznaczo­
ne ną na dobroczynne cele górńicze. Wkrótce

przybyć ma do Krakowa szef sekcyi z minister­
stwa skarbu, aby~w porozumieniu ze Związkiem 
turystycznym sprawę tę uregulować.

Po kilku jeszcze interpelacyach — posiedze­
nie zakończono.

Kronika.
Kraków, środa 14 maja. 

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 6 wieczorem w dom a To­
warzystwa (ulica Radziwiłłowska 1. 4). — Na po­
rządku dziennym wykład dra K. Rzętkowskiego z 
Waiszawy: „Wpływ środków i zabiegów leczni­
czych na przemianę materyi*.

Zamach samobójczy. Wczoraj około godz. pół 
do 10 wieczorem wezwano pogotowie ratunkowe 
na Błonia naprzeciw parku „Oleandry*, gdzie ja­
kiś młody człowiek dwukrotnie strzelił do siebie 
w zamiarze samobójczym. Dwie kule, skierowane 
w okolicę serca, utkwiły — jak się zdaje —  w 
brzucha.

Po założeniu prowizorycznych opatrunków od­
wieziono samobójcę do szpitala św. Łazarza, gdzie 
dokonano natychmiast operacji wyjęcia kol. Jes' 
to —  jak stwierdzono —  19-letńi student Akadec 
mii handlowej, Jan Poznański, pochodzący z Odes­
sy, Życiu jego grozi poważne nie ezpieczeństwa 
Przyczyna samobójstwa nieznana.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k L

Basta przejezdnych.
Kraków, 13 maja.

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Adamskego, 
ni. Poselska, 22. (Gruntownie odrestaurowany. Parkiety, 
światło elektryczne, restauracya, łazienki i stajnia w 
miejscu. Pokoje o 1 łóżku od J.80 do S.tO K, z dwoma 
od S.fcO do 7 k iro n ): Eugeniuszowie Urbańscy z Mszany 
Dolnej, Jan ina  Słtbodzińska z siostrą, Aleksander Gurk- 
mann z rodziną z Warszawy, Seweryn Iwaoioki, Marya 
Weiglowa ze Lwowa, Stanisława Bubówna z Grójca, 
Henryk Brzezicki, J a n  Zaborowski z Sosnowca, Rudolf 
Barteszko z Miechowa, ^Mieczysław Mąkowski z Gorlio, 
Antonina Podolska z Niedźwiedzia (Król. Pol.), Henryk 
Wojciechowski z Poremby (Król. Pol.), Tomasz Wroński 
z* Będzina, Tetfil Folfasiński : rodziną z Nowo Brzssba 
(Król. Pol.), Edward Komarnicki z Rzeszowa, Tadeusz 
Jarosz z Jasła, Józef Święch z Myślenic, Maiya Rzeszeł*. 
ko z Pilzna, Michał Drozdowski z Zatcra, Jan  Koczano* 
wicz z Gdowa, Tadeusz Biernacki z Łanceta, Tomasz 
Vogt z Wołowio, Tadeusz Dziewicki z Zelkowa (Król. 
Pol.), Leon Kudniak z Strzemeszy (Król. Pol.), Marya 
Kozicka z Warszzwy, W ładysław Dąbrowski z Krzeszo­
wic, Jan  Świerozek z żoną z Sanoka, E rnest i Bruno 
Singer, Karol i Adolf Lanzer, Ludwik Jezinger, Franci­
szek Denk z Wiednia, Władysław Kośmmski z icdzinę 
ze Szreniawy, Oskar Fischer ź Preszburga (Węgry).

HOTEL BELYEOERE, ulica Basztowa, 1. 27, w pobliżu 
dworca kolej. (Pokoje od 2 koron. Łazienki, restauracja  
i  kaw iarnia na  miejscu): inż. Maurycy Gotłlieb z Byd­
goszczy, Marya Kowalska, Tadeusz Dyszyński ze Lwowa, 
Stanisław W iłły z Królewskiej Huty, Robert Klnppel 
z Poznania, X Konstanty Aksamtowski z Kazimierzy.' 
Sylwester Drzczkowski z Kryłowa, Helena Kiukerek 
z siostrą z Krosna, Marya Gerula z Jarosławiu, Paweł 
Szooina z Ostrawy, inż. Edward Elezno, inż. Leon Go 
mon z Dąbrowy, Stefan Michalski z Białej, Willy Man, 
Fryderyk Salomon z Tarnowa, Jerzy Drevcl z Wrocławia, 
Anna Kochanowska zDubieoka, Ja n P e lla r  z Morawskiej 
Ostrawy, W łady stawowie Buszkowie ze Lwowa, Jadw iga 
Tryspolska. Tadeusz M aringer z Dąbrowy (Król. Pol.), 
Wacław Schnitzel z Kolbuszowy, Franciszek Bednarczyk 
z Libiąża, Ludwik Bochnakiewicz z Zakopanego, Miko­
łaj Horodyski z Wiednia; Mieczysław Bochniewioz z Sta 
rego Sąoza, Franciszkowie Sohlelohowie z Jaegersdor^ 
Otokarowie Ktominkowie, Otto E auntz  z W iednia, Kon 
tan ty Mazowiecki z Częstochowy.

liauhclin- Mimit piski „EiIiA
'f* 70  pokoi, cen tra lne  ogrzew anie, w inda

elektryczna, blisko łazienek. 2983 5 14 
Właścicielki: A. CHRŻANOWSKA, A. BBODMCKA

Zakład artysty czno-kamieniarski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra- 
n ith  i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i  na prowincyi. Telefon 1359 

24 108 G

Biuro Pośrednictwa
dla

Pożyczek hipotecznych
Z . W a l d m a n a

Braków, plac Dominikański 1. 2
Telefon Nr 2367 

pośredniczy: w uzyskaniu i lokacyi po­
życzek hipotecznych, amortyzacyjnych 
I krótkoterminowych, kredytów budo­
wlanych, weksiowo-hipotecznych i t. p., 
załatwia takowe szybko i na dogodnych 
warunkach. 187 3 12

Potrzebne
letnie mieszkanie (2—4 pokoi i kuchni), czy­
ste, zdrowe,, umeblowane, z ogrodem lub pod 
lasem, w pobliżu kolei i kościoła, — Kraków, 
plac Kossaka 8, I  p., R. N. 4062 2 3

Soneruwska 5, III p.
Poke j  3 umeblowane na czas krótszy 
i  dłuższy, z całodziennem utrzymaniem. 

41 26 0
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Soki do leiumin *
Malinowy
Poziomkowy
Wiśniowy
Ananasowy
Cytrynowy

poleca

j > Wojciech Olszowski
y;‘V’’ Kraków m i#

<► M aiyB ynek.rógiiL SzpitalneJ. 
’ ▼▼▼▼▼▼▼▼▼

A k a d e m i k
biegły korepetytor, poszukuje lekcyj 
lub guwernerki, wyjedzie także za gra­
nicę. Zgłoszenia: Kraków, ni. Topolo­
wa 10, II  p., n p. Kleiner. 160 2 o

Siwe włosy!
znikają natychmiast po użyciu środka

W. Seegera ..Wesesa" larby orzechowej
K 2*40

W. Seegera „ t a l  “ i  J p n h r
K 2*40 K 4 i K 8.

Kto chce je  usunąć powoli 1 niezna­
cznie, niech użyje środka

W. Seegera Juancin" U
przetworu przeźroczystego jak  woda, po­
dobnego raczej do wody na włosy.
Komu wypadają włosy lub ma iapleż
(łuski) na głowie, niech używa wody 
do włosów

W. Seegera kalsama krzozowego
który zawiera czysty, leczący sok brzozy.
Jedynie prawdziwe wyrobu W. Seegera, 
Wiedeń, — Warszawa. Składy we wszyst­
kich aptekach, drogueryach, lepszych per- 

fumeryach i zakładach fryzjerskich. 
Generalny zastępca: Szymon Tilles, Wie­
deń II., Taborstra8se 46. 152 13 60

Kraków, ul. Zybliklewlcza 9. — Teł. 1396.
Leczenie skrzywień kręgosłupa, garbów, chorób kości i  stawów, gośćca, artrytyzm u itp. 
Leczenie gorącem powietrzem. Mięsienie i elektryzowanie. Aparat Roentgena 

164 w salach rozpoznawczych chorób chirurgicznych i wewnętrznych. 6 15
Dr Mer z. Dr Starzewski. Dr Wachtel,

w Krakowie, ol. Ja gie llo n a  L 10. © o©

fS

wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
ozdobne I kolorowe, Książki: nau­
kowe szkolne ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza­
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo­
randa, Książki kupieckie: zwykłe 
I do kopiowania, Nagłówki listowe,

Koperty, Cenniki, Katalogi, Reje- 
stra , Prospekty, Kwitaryusze, Ta­
bele, Układy cyfrowe* Zaproszenia 
ślubne, Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, Karty 1 Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ko­
respondencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki dla Sądów, Urzędów gmin­
nych, parafialnych, Szkół I t  p.

[  po ccnacb nader przystępnych, szybko 1 sortownie, oaiłattalej- J 
'- J  jzytni modernistycznymi krojami pism, drukiem czarnym lob U  

też k o l o r o w y m .   M.

4146 Ni in? 26

Hala licytacyjna
c. k. Sądu pow iatow ego cyw ilnego  
w K rakow ie, u l.-św . Tomasza 1. 29 .
W środę, dnia 14 maja 1913 roku i w dnie następne o godzinie 9 rano będą

sprzedane:
Fortepiany, kasy ogniotrwałe, maszyny do szy­
cia, szafy, binrko, garnitnr mebli, stoły żelazne 
o płytacb marmurowych, szczotki różnego ga­
tunku, bielizna damska 1 męska, wagi decy- 
maine i stołowe, zegary, wieszadło żelazne sto­

jące, trymntki. .. -
Kraków, dnia 13 maja 1913.

Bliższe szczegóły na tablicy przed halą umieszczonej.

kapustę morawską kiszoną
poleca 147 16 o

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, FloryaAska 49.

Mieszkania
Szukam ód października; 5—6 słone­
cznych pokoi, w tem jeden duży na bi­
bliotekę. Zgłoszenia pod P, D. poste 
restante K raków , za okazaniem kwitu 
inseratowego. 3959 3 3

Przyjmę dziecko
z dobrego domu na wychowanie za sto- 
sownem wynagrodzeniem. T. W. 10 poste 
restante Kraków* 19 o

D nia 15 m a{a 1913 r .  odbędzie się 
w c. k. Sądzie powiatowym w Krako­
wie, przy ul. św. Jana, biuro Nr 44, o 
godzinie 10-tej przed południem publi­
czna licytacya realności lwh. 62 Pła­
szów, składającej się z domu murowa­
nego, stodoły, szopy, tudzież parc. bud., 
ogrodu i pola uprawnego. — Najniższa 
cena licytacyjna wynosi 9972 K. Opis 
powyższej realności znajduje się w aktach 
E. IX. 4378/12. 4143 1 2

Założony w iokn 1872

Zakład artyityczno-KaiieoiarsK

Kraków, ul. Rakowicka 7, tal. 462
wykonnje grobowce 1 pomniki, tfck w miejscu jak 
na prowincji, oraz poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu.

81 106 0

S f e l e p
do wynajęcia zaraz przy ulicy św. Ja­
na 1. 26. 94 2 0

Obiady zdrowe i smaczne
po przystępnej cenie. Bonerowska 5, 
III piętro. 42 38 o

P a n i e n k a
młoda, mająca praktykę biurową, umie­
jąca pisać na maszynie, poszukuje od­
powiedniej posady. 5SPrac©wfta<ł 
poste rest. K raków . ise 5 o

99L A K T  O L
K arm elick a  1 5 .

Zakład dla wyrobu przetworów dyetety- 
cznych z m leka , pod stałą kontrolą Ko- 
misyi przem. Kraków. Tow. lekarskiego 
Tel. Nr 1060. 8512 3 3

Miód
pszczelny, naturalny, akacjowy jako lek 
w chorobach piersiowych przy chrypce, 
kaszlu; działa dobrze na żołądek i u dzieci, 
smaczny i wonny w słoikach od 50 h. 
Sucharki owsiane w pud. h 50 i  90 h. 
do mleka, wina i herbaty. Pocztą od­
wrotnie. Yoghurt.

ZldtBfiim literąekiej w Krakowie, ni, JoeieUońskaL l<| V.-" ' ■

(DyMctw „ M  Reformy”
11 87 0 Koron

Józef Giada. O porai, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4*— 
B. Bolesławita. P ara  C zerw ona, powieść w 2 to m ............................. 2*40

— Nad Sp reą , p o w ieść ............................   1*20
— Nad m odrym  D unajem , powieść . . . . . . . .  . . 1*20 

J. U, Niemcewicz. Żywoty zn aczn ych  w  XVIII w iek u  lu d zi —*40 
Do nabycia w Administracyi *N. Reformy41, oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni & Gebethnera i Ski w Krakowie^
.2?

Itead cą^ u k ąT o i L, K-l Górski.'


